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0 walke z drożyzną. 


Kasa czynna od ii do 2. 


Listy z Paryża. 
(Korespondencja własna). 
Echa obrad Rady Najwyższej. — Ze spora o „dojną krowę”. — Głosy prasy socjali: 


Big N-rze 218-ym „Robotnika” pod powyż. 
tytułem sciezke artykuł J. Kwapiń- 
z Sprawa <drożyzny to sprawa paląca; 
gae staje się już klęską. 

bi p apirindceniio wszakże lat ubiegłych t u- 


M ch miesięcy, a nawet tygodni poucza do~ 


ie, że proponowane przez ob. Kwapiń- 
ero „Poztoczenie kontroli nad producentami 

ałowym, ; i pośrednikami”, a następnie „bacz. 
p nie, ©o się robi ze zbożem, gdzie jest 
nale i dokąd ono idzie” — niewiele po- 
Mataj, 


Jeśli pominąć tenor, to sprawowanie róż- 
Rych kontroli, stosowanie wielkich nawet kar, 
ęaczańie cen maksymalnych — wszystko 

panowie pośrednicy zawsze najskuteczniej 

gy hodri potrafią i w pole każdego uczciwe- 
rolera wyprowadzić umieją. 

Ob. Kiwapiński zdaje się wpadać na naj- 

, mojem zdaniem, rozwiązanie, ale 

ŚJ doń ze etrony nie najwłąściwszej i 

} nie najprostszej. Zaleca robić nacisk na 
Yi gi Ziemian, na Kółka rolnicze i na syndyka- 

je do liczenia się z żądaniami 
A cje pracującej”. 


la. Omóż możeby należało stąd wyłączyć Kół- 
roln. o tyle, by mie iść do nich z naciskiem 
, ale z propozycjami. 

Rolnicy drobni, a nawet te 4% ogól go- 
gpodanstw rolnych kraju, które posiadają od 
do 90 morgów ziemi, nawet i one w spo- 
bardzo dotkliwy odczuwają dziś wyzysk 
Strony pośredników wogóle, a ze strony 
Naj iażów rolnych  bszarników w szczegól- 


Się, że ten wolny handel odbił się najfatalniej 
że na członkach „Wyzwolenia“. Może tedy 
pg to zmien; swą taktykę w przyszło- 


Nie możemy zgodzić się z tem, jakoby 
WBravowanie kontroli ze strony wladz, wyzna- 
cen maksymalnych i t. p. były 
leskutecznemi. Zapewne. rząd nasz nie 
Wył aparatu, któryby był zdolen  roztoczyć 
nirole nad. przestrzeganiem praw i ustaw. 
to już jest wina rządu i władz, które za- 
ulepszać aparat, sprawujący koñirolę, 
Pegarszaly go, ulegając szkodliwym poklszep- 
i naciskowi reakcji, dla Wtórej wszejka 
<nlnolą jest „ełatyzmem” i która uznaje je- 
den tylko „etatyzm* w formie :miljonowych 
Wasilków dla prywatnych przedsiębiorstw. 
Jesteśmy, oczywiście. zdania, że należy 
ierać wszelkie zapoczątkowania, mające ul- 
yć * szajejącej drożyźnie, a -więc także projekt 
imowsk:ego. Ale p. Malinowski myli: się, 
że walka z klęską drożyzny będzie 


Już przed paru tygodmiami „Wyzwole- 
nie" z projektem takim wystąpiło. Teraz zgro- 
madzenie... bogatych chłopów na Kujawach (w 
okolicy Włocławka) uchwaliło zwrócić się do 
kooperatyw roboiniczych miast z propozycją 
bezpośrednich umów it stosunków. 

Są sprawy żywotne, © których się tylko 
mówi; są sprawy które się zapocząjikowuje i 
nawet «dla zadośćuczynienia wyznawanej Idei 
na miarę drobną prowadzi, najzupemiej nie 
wspólmierną do wymogów czasu i do tego, co 


robią spekułanci przedsiębiorcy. Ale są spra- . 


wy najżywołniejsze, które należy wielką ławą 
prowadzić, dlą których należy spowodować 
wielką epliemję czynów, węzystkie umysły 
danego środowiska zarazić żądzą dokonania 
wielkiego dzieła i wielkiego ratunku myje 
nych klęską. 
l Drożyzna obecna jest też klęską dla zna” 
'komitej większości (około 75%) ludności wiej- 
skiej; drożyzna obecna jest klęską dia rolmi- 
ciwa i przemysłu. Walka z nią — to obywa- 
telski obowiązek, którego skuteczność zależną 
będzie od mądrego, szeroko zakreślonego ale i 
mrówczego działania wszystkich zainteresowa. 
nych ludz! wszystkich zawodów. 
Jednocześnie z ogłoszen'em artykułu w 
„Wyzwoleniu* zwróciłem się do Centrali Sto- 
warzyszeń Roln. Handl. i do Centrali Kółek 
roln. a współdziałanie z daną myślą na dro- 
dze onganizacji. Dziś nadto proponuję: jaknaj- 


rychlej zwołać specjalna naradę za'nteresowa- 


nych, aby stąd powstał czyn i solidarne dzia- 


ludnością pracującą miast i wsi, W walce tej 
rząd nie może być obojętnym, musi on stanąć 
po jednej lub drugiej stronie. Rząd p. Witosa 
stanął wyraźnie po stronle paskarzy. Stang? 
demonstracyjnie, uchwalając, z pominięciem 
Sejmu, zwinięcie Urzędu do walki z lichwą ; 
spekulacją, mimo, iż Urząd ten przynosił skar- 
bowi dochód od J00 de 200 milionów marek 


miesięcznie. Niesłychany ten krok paskurskie* | 


go rządu dowodzi, że ludność, uginająca się 
pod ciężarem drożyzny, musi w pierwszym 
rzędzie zwalczać ten rząd, będący wykwitem 
ideałów paskarskich į pomiatający - uajżywęt. 
niejszemi interesami spożywców. 

I wobec takiego sianu rzeczy kto wie; czy 
w końcu nie trzeba będzie wszędzie uciec się 
do środiców, jakich uchwycili się robotnicy w 
Wieluniu i Kościanie, czy nie trzeba będzie 
sięgnąć do samoobrony wobec rozwydrzonego 
paskarstwa, rozpierającego się wygodnie na 
najwyższych urzędach Rzeczypospolitej... 


NoE GO JOE GO GEE pt A RENE RAJ AG 


stycznej, symdykalistycznej i komunistycznej. 


„Są dwa rodzaje polityk; — oświadczył 
wczoraj ma konferencji Lloyd George. Jeden 
polega na tem, by doić krowę, drugi na po- 


krajaniu jej na befsztyki“. Łatwo wam się do- 


to Śląsk Górny, 
ale według planów angielskich, czy to Curzo- 


myśleć, że ta dojna krowa — 


na, czy Lloyd George'a doić ją mają Niemcy, 
a śmielaną się z nimi podzielą międzynarodo- 
wi bandyci kapitalistyczni, uprzywilejowani zaś 


będą Anglicy. Briand odpowiedział: „Ja tylko 


żądam, by krowa nie zwróciła swych sej 
przegiw nam“. 
Gdy list ten piszę, nie wiem jeszcze, co 

z „krową” postanowiono. Jedno z pism utrzy- 
muje, że Lloyd George, byłby jeszcze mniej 
ustępliwym, gdyby nie znał propozycji amery- 
kańskiej, podobno bardziej : dla Polski korzyst- 
mej. Trudno nam się wdawać w te wszystkie 
aaga g A w sprawie podz'alu przemysło- 
wej części, Górnego Śląska. Było ich już do- 
tychczas więcej, niż dni w miesiącu; nie mają 
one nię wspólnego z rzeczywistym stanem rze- 


czy na Śląsku — a w, języku dyplomatycznym 


nazywają się poprostu: „wielką polityką mo- 
carstw". Posłuchajmy, co o tem myśli w ostat. 
niej chwili prasa robotnicza. Pisma komuni- 
styczne zalecają rewolucję przeciw wszystkim 
kapitalizmom na świecie, ale przytem Paul 
Louis z „Humanite* i sekretarz partji, Fros- 
sard, zerkają sympatycznie okiem. w stronę 


; Niemców. 


Nie powinniśmy zapomnieć mech naz- 


wet komunistyczny, inaczej to wyczuwa, niż 
jego komamnistyczni przywódcy. 

Prasa syndykalistyczna uważa, że niedłu- 
go na nią godzina wybije. Tow. Laurent w 
„Peuple“ przychodzi do wniosku, że rządy nie 
są w stanie uporać się z tem wielkiem zagad: 
nieniem, więc klasa robotnicza, jako ostatnia 
instancja, będzie mus'ała załatwić te sprawę, 
groźną dla pokoju Europy. Fimmen į Jouhaux 
dali już przecież projekt „socjalizacji Górnego 
Śląska", w który chyba na serjo w tej chwili 
sami mie wierzą! Chc'elibyśmy już usłyszeć 
coś realnego, bo to co mówi tow. Lamrent jest 
tymozasem tylko firazesem, zdradzającym do 
bre chęci. Amsterdam odrazu popełni? błąd, 
nie odiwołując się do. całego Mi ędzynarodowe- 
go Syndykalistycznego Proletarjatu — choć po- 
siadał konkretny. materjal, a następnie, że 
nietylko n'e doceni? międzynarodowego prole- 


'tarjaokiego znaczenia śląskiego powstania, ale 


nawet je skrytykował. Kon eczność jednak 
prędzej czy później zniewoli synidykalistów do 
wyjścia z tego pół.oportunistycznego stanowi- 
ska ; wykazania jakiejś „rewolucyjności*, któ- 
rej brali zarzuca tm często nie bez słuszności 
nawet. lewica zwolenników dzisiejszego Biura 
Knałederacji Pracy. 

Konfederacja Pracy nie dostrzegła na sa- 


$ 


jeszcze raz muszę podkreślić, że ani P 


mym początku, wszechświatowego znaczenia 


dla pokoju Europy ; sprawy -robotniczej — 
kwesiji Górnego Śląska, zajęta walką z żywio+ 
lam? komunistycznemi. 

Francuska partja socjalistyczna, dziś się 
wypowiedziała w artykule tow. Grumbacka w 
„Populaire“. Przytaczam poniżej aajcharakte- 
rystyczniejsze ustępy: „Trzeba już dziś pod- 
kreślić, że bez względu na to co się stanie, 


jeśli nie będzie beżpośredniego porozumienia | 


między Polską i Niemcami—G. Śląsk zostanie 
środowiskiem nadzwyczaj niebezpiecznych 
fermentów. Rządy aljanckie nie powinny za- 


pomnieć o presji, którą mogą zastosować Woe , 


bec rządów Berlina i Warszawy, aby, one sa- 


me doszły do porozumienia. O tem właśnie. 


mówił przed kilku tygodntami Komitet Wyko- 


nawczy partji francuskiej towarzyszowi, który , 


przyjechał tu w celu przedstawienia poglądów 
na tę sprawę P. P. S. „Zróbcie wszystko, 00 


możliwe, by porozumieć się z socjalistami aie, 


mietk:'mi Rada Najwyższa powiana powie- 
dzieć Warszawie i Berlinowi, o konieczności 
porozumienia, jeżeli chce dojść do pomyślne” 


go załatwienia problematu Śląska i uspokoje- . 


na środkowej Europy. Nacjonaliści obu kra. 


jów, byliby niezawodnie bardzo niezadowole» - 


ni, ale sprawa pokoju zyskałaby na tem“ i t. d 


Nie zawadzi przypomnieć, że podczas go- . 


bytu w Paryżu delegata P. P. S., tow. Posnera, 


"gdy była mowa o konieczności porozumiewia 
się w sprawie Śląska polskich i niemieckich- 


cji w Frankfurcie na posiedzeniu „Wspólnoty 
Pracy", ale zamiast. tego wysłuchiwała wtedy 
nacjonalistycznych łów „Poalej-Sjonistów'* 

na 'P. P. S. 

= Dla uniknięcia eiai oe 
| PoS 
ani tow. Posner, ani żaden z naszych delega- 
tów nie prosi} nigdy o protekcję, a tylko jak 
to uczynił tow. Posner, przedstawił istotny. 
stan rzeczy na Śląsku asku i stanowisko P. P. 8. 
pozostawiając rozumowi į sumieniu ; francu. 


skiej partii powzięcie w tej kwestji stanowi 
ska. 


IWskazanem więc było raczej, aby Miedzy- 
nanodówka 2% — uczyniła jakiś krok w tej 
spraw'e, który przez nas byłby życzliwie powi» 
tamy, bez względu na jego rezultat. Myśmy od 
samego początku sprawę górnośląską stawiali 
na plaiform e socjalistycznej. 

(Dzisiejszą rada tow. Grumbacha — jak 
każda życzliwa rada. będzie przez P. P. S. wy- 
słuchaną, ale decyzja partji naszej winna już 
być znaną, francuskiej partji socjalistycznej. P. 
P. S. popiera wolę ludu polskiego na Slasku, 
a za ni ezrozumienie tej woli ponoszą odpowie- 
działność zagraniczne partje robotnicze. Odpa- 
wedzialność tą zmniejszy się, jeżeli choćby 
teraz pójdą one za glosem proletariatu na G. 
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„I to jest moment właściwy, ażeby ko- łanie na drodze juź wypróbowanej. Osobiście | wisk neokomunistycznych: busżuezyjnego neo- | socjalistów, tow. Giumbach iedzia} się > 

judu pracującego miast, Kólka roln. | jestem zdania, że chwila jest potemu bardzo | komunisty Paul Louis, Frossanda i Henri Fa. | o tem bardzo pesymistycznie, podkreślając na- P: 

m. oraz kooperatywy wsi rozpoczęły na wiel- odpowiednia. Mówić o tem i działać trzeba w | bre'a, którzy to od pierwszej chwili uważali | cjonalizm większoścowców niemieckich i części . x ; 
ką skalę akcję współdziałanie we wspólnym interesie wszystkich warstw ludu pracującego. pleb scyt za korzystny dla Niemców, a powsta- | niezależnych. Wówczas Komitet Wykonawczy A 
Àntenesie dbu warstw. Maksymiljan Malinowski, - nie przywitali z grymasem „niemiecko-angiel- parfji francuskiej, zwracając się do tow. Po- 1 
| p E poza aa Uan rroma i i ree _ z = a. wypowiadał rege par ; i 

n dba ucy; przeciwkap rezną widać było | toniczne życzenie. Francuska pa chcia < 

-Podając głos szan. autora w istotnie pa- , mogła być prowadzona skutecznie przez spo- pro-n'emieckie sympatje. Ci wielcy rewolucje. | wprost w ten sposób zrzucić z głowy kłopot. Mo- <A 
łącej sprawie drożyzny, musimy podkreślić, że | żywców ma własną rękę, podczas gdy rząd i | niści najmniej słuchali głosu polskiego prole- | gła ona od tego czasu uczynić coś więcej, bo e: 
R. Malinowski stwierdza, iż lud wiejski. rów- | władze nietylko nie przyjdą z''pomocą tym spo- | tarjatu. Zawsze to najbezpieczniej nawymy-. i zwrot bardziej korzystny w kierunku porozu-- 4 
nież, jak lud miast, cierpi z powodu «drożyzny | żywcom, ale pizeciwnie paraliżować będą ak. | SIA6 w każdym wypadku na „polską reakcję" | mienia nastąpił wśród wielu niezależnych nie į 
że wieś musi narówni z miastem podjąć wal- | c ów tak, jakgdyby miała ona oośkolwiek. wspólne- | mieckich, że wymienię tu istotnie ki- 
“| le spożywców przez popieranie panoszącego olskim ni G. Śląsku? Po- | tow. Breitscheida, k ł w ; 

Ee z tą klęską. A przecież stronnictwo „Wy- | się coraz bezcielniej wolnego paska. | 82 Z Polskim powstaniem na .G. Śląsku? Po. | tow. Breitscheida, którego głos w sprawie po- 3 
Nate M : » i cieszającem jest, o czem zresztą pisałem, że ci działu Zagłębie, wypowiedziany w „Popułaże $ 
e" szło ręka w rękę z większością sej Drożyzna obecna jest walki, to- wielcy. rewolucjoniści przed tłumami robotni- | re", choć nas nie przekonywa, ale „A 
Wama, głosując za wolnym handlem. Okazuje Kc "walk: ków. na wiecach i na zjazdach nie śmieli tych | my, że był uczciwy, ludzki, socjalistyczny. 5. 
czącej się między ym paskarstwem, a | insynuacji wypowiedzieć, bo proletarjat, na- Franouska partja miała możność interwen- ó 


= 
ip. 


Śląsku. Rządy mogą się spierać o „dojną kro- 


maż, ale postępowanie światą pracującego in-- 


emi zasadami winno się kierować. Dziś jesz- 
a. raczej w akcję międzynarodowego prole- 
wierzymy, niż w presję aljamekich rzą- 
dów na Berlin i Warszawę. 
Hieronimko. 


11 sierpnia 1921 r. 


Zblizka i z daleka. 


DZIECI MORU I WOJNY. 
Pewnego dnia, wracając w , Paryża 

y, widziatem na stacji kątach | 
pociąg wypełniony dziećmi. Biędne, blade, 
tnupiio+żółte, szkielety raczej, niż dzieci! Jechał 
ten pociąg z Wiednia do — Holamdji. Pio- 
ciąg nasz stał już dłużczą chwilę ; miał stać 
dłużej jeszcze. Mialem czasu dosyć, aby zbli- 
żyć się do pociągu dziecinnego. Prowadziła 


rczmewie n aiejedeu z nodaków. maszych wra- 
cał ma własne miejsce — lepszy. i radośniej 
nastrojony. 


Od końca wojny kilku osiakilych w Wie 
dniu Holendrów, przedewszysikiem jeden 
z dziennikarzy (Harry an Royen); co widzieli 
~ nędzę bezmierną, bezlitosną dzieci wiedeń- 
Pii — postanowili założyć komitet (pomio- 

Będziemy wozili dzieci wiódeńskie do 
Holandii. Tysiące chłopów holenderskich 
przygarną sierotki na letnie. miegiące, gdżywią 
te żyjące jeszcze Szkielety, uapełmią ich żyły, 
na nowo krwią, a słońce żółte przemaluje 
szkielety! : 

Znaleźli się yhłopi w Holandiji zimni, 


oschli, dwardzi -chłopi holenderscy, którzy: , 


odezwali cię, gdy ich wołano: w ciągu dwu 
lat podobno trzydzieści tysięcy: dzieci wie 
 deńskich znalazło kolonję letnią w Holandji: 
mleko, ser, słeninę, przysmaki, nieznane od 
wojny a dla wielu dzieci znane tylko: z legen- 
dy. Każda rodzina przygarmęła jedno, nies 
kiedy dwoje dzieci $ dzieci te po raz trzeci 
już wracają, aby ai nabrżó do życia. 


śród tych dzieci są fet dzieci polskich, idzie- 
- ci czeskich robotników. Są tam i dzieci inte- 
którą. wojna pozbawiła 
E = Apeere Korty z) 
życia zasypała. Każde dziecko nosi tabliczr 
kę. Nie może Opiekunek jest, ile 
` potrzeba. Jest i lekarz, który mciąż chlop- 
cow z oczu sadze wyjmować musi: mie spo- 
zób oderwać ich od okien wagon. 


oBeych iludzi?* — pytamy. 


„To mie obcy ludzie! Tosg najlepsi ror > 


dike Takie dziecko, gdy się do miasteczka 
dostanie, jest twważane za własność wszyśt- 
kich. Wszyscy wiedzą, jaki się nazytwa. Każ-. 
dy stara się przyjść z pomocą. Gdy na je- 
sieni po dzieci wracamy, matki przybrane nie 
chcą się z niemi wozstawać. (Płaczą rzewnemi 
dami na stacjach kolejowych, jak gdyby. wla- 
` sne dziecko żegnały. Dzieci nasze są naj- 


go — AE de złośliwie, 
f; — To wielkie seice—-podkreśliła widder. 


szlachetnej dobroci, ile ran rzy i RE B0- 
lidârności promieniuje z pod twardej skóry 
takiego holenderskiego chłopa! Myśleliśmy. 
początkowo, że pójdzie ciężko, ile że to o To 
_ bhotnicze chodzi dzieci. Nasi amstrjaccy chlo- 
ma dzieci wiedeńskie spoglądali bez wiel- 
wsipółczucia, bez milości, obojętnie nie- 
mali Chłop nasz sam ma wiele dzieci, to 
prawda! Ale ten chłop z pod Utrechtu, z 
pod Haarlemu. osiadły na wyspach, w ciągłej 
walce z morzem i przyscdą, ten chłop przy- 
ziemny, cały oddany pracy "aarobkowej, gro- 
madzeniu centów i guldenów — ujawnił tyle 
uezuela tw stosunku do tych obcych dzieci, z 
nie umiemy sobię tego weale objaśnić. 


od plantatorów holenderskich es ; 


trzymujemy 
Jawie i Sumatrze dziesiątki tysięcy ,kilogra> 
mów masła, kakao, cukru... Świat jest jędem — 
‘L Tak opiewa włoskie przysłowie: „cały 

świat to jeden kraj tylko“, sę wyp. 

~ „Nikt nie domyśla się, ile 

solidarności pomiędzy dudźmij Lr 
, wymyślają wcjny, lisedeuburgi je prowa- 
dzą, a spodem płyną uczucia braterskiej łącz 
ności. Ludy, wyciągają do siebie dłonie po- 

ikaliużami mwi"... 


nad 
„Pociąg nasz odchodzi í oda bylo po- 


s (w 2 poepie rej powi 
innym stylu. 

„Dlugo jeszcze myślałem o dzietiąch wier 
deństich. My mieliśmy pomoc Ameryki. Za 
mało o niej piszemy i jest ona przedewszyst- 
Wiem pieniężna, rzeczowa, bezosobowa. Z po- 
za. worka mąki ameryka skiej nie wygląda 
człowiek. Dziecko wiedeńskie zma i tę ipo- 
moc. Hoover działał j śród dzieci wiedeń- 
skich!  Poznało pozatem pomoc czynną, O8o- 
bista ezlôwiéka, Puszozone samopas poprzez 

kraje nie zagubiło ‘aig. Przeciwnie. 

wzedzię zaznało pomocy obcych imdzi, mó- 
wiących językami, których wie słyszało. ' Naw 
czyło się mówić po holendersku. Otrymało 


„ROBOTNIK, czmartek, 18 dwie 1921 r. 


leżę rządom gogai — i mik tie 


"Wojna nie posiała tylko nienawiści i nę- 
dzę i choroby, Rozwarła także w duszy zbio- 
oi człowieka ogniska twórczej miłości, 
podzieliła, rozrąbała człony organizmu ludz- 
kiego, tu i owdzie zbliżyła części, do mie o s0 
bie wzajem nie wiedziały. | Błogosławiona 


RZEZ Obowiązuje 4 wewnętrznie 
Są instytucje solidarności nobońtniczej, które 
sa równie wielkie jak owa pomoc «chłopów 
holenkienskich, świadczona: dzieciorń robotni- 
ków. wiedeńskich. I u nas klasa noboinićza 
powołuje do życia domy wychowawcze dia 
sierot. Domy te rozwijać się powinny w at- 
mosferze solidarności robotniczej. Związki za- 


JE 
5 


asodwrót, Ruch pieniężzy PR władzami por 
skiemi i gdańskiemi regulować będzie polska KE 
sa rządowa przy generalnym komisarjacie. 

IW sprawie aprowizacji uarazie do m 
"pelnego zniesienia granicy gospolarczej 
prowizorjum. Gdańsk będzie mógi w. 
talonych kontyngentem czynić dowolne 
Polsce. W Gdańsku obowiązują przytem 


żylnego - hopik + Ba.) 


SEA iendikardą co zamiast kolczaste wię- 


ant ng. a 
dhłoskiej |pończochyj iS TEREE VAa 
"nąć kazala j-w rękę te—wyschląa rączkę dale- 
kiego sieroty włożyła. Ten dziennikarz był 
ttietylko póczciwym człowiekiem, był. takže 
wielkim co dalej widział, niż Hin- 
denburg n'è sam dawet Achuontaj 0 Hoelzen- 
a f 


Listy z Japonji. 


(Korespondencja własna), 


„Wesoła Misja” na 


Dziwnym zbiegiem okoliczności pierwszy 
okres państwowości polskiej zaznaczył się na 
Syberji działalnością misji J, Targowskiego — 
przedstawiciela rządu polskiego — o charakte- 
rze pełnym kontrastu do treści syberyjskiej 
historji zesłańców i uchodźców polskich. 

7 „Syberja, która przez sto lat była niejaka 
cmentarzyskiem polskiego ludu, walczącego 
o niepodległość narodową, Syberia, która kry* 
ła w sobie om męczeństwa naszych pow- 
stańców i maszych działaczy-bohaterów z ostat- 
niego. okresu walk z caratem; Syberja, która 
już w czasie ostatniej wielkiej wojny ponow- 
nie zgotowała z winy bolszewików prawie stu- 
tysięcznej masie uchodźców z Polski, pełną 
krwawych przejść tułaczkę 6 głodzie, chłodzie 


KT zobo la przyjemneśi pottie do 


Zniękianej beznadziejną fulaczkaą: ludności 
polskiej na Syberji ,wyczekującej w rozpaczy 
pomocy i rabunki z kraju 'Warszawa przysłała 
delegatkę Czenwonego Kryża ` 
Wandę Rawita-Ostrowską, 

(Piękna hrabina, która się EAA w po 


| sibna podróż dokoła świata, * zwiedziła naj. 


pierw Amerykę, gdzie zabawiłą_ kilka miesię- 
cy, odpoczywając po podróży z “Europy do 
Stanów. Zjednoszonych. Po odpoczynku, zwie- 
dhiwszy Niagarę, Florydę i Kalifornje, udała 
się na wyspy Hawai, podziwiając raj ziemski 
na Pacyfiku, a potem na wiosenny sezon do. 


pięknej Japonii napawać się urokiem waesty | 


blossoms“ wo kwiatu). 


tygodnie i znūdzona - benalnością dzikie : 


go jg hej piękna hrabina powędrowała z po- 
wrotem do uroczej Japonji. 


Sprawy EM 
| 


i rekurs w sprawie postanowienia Rady Portu, co: 


Rokowania  polsko- gdańskie, rozpoczęta w 
lutym r. b., à ukończone zasadniczo dn. 10 b. m. 
doprowakdziiy jak wiadomo do  |poroziumienig w 
szeregu spraw, z wyjątkiem trzech, które przelna-, 
zak dostały do askóttakć :WymoKomisana Ligi 
Narodów, 

* Jednocześnie Rząd Polski wniósł do Wys, Kom. 


dakolel: statego: Geieńdke 4: nocia nocą. Głównga 
mtisiłyby one podlegać Radzie Portu. 

Rząd Polski zaproponował, aby przydzielić 
Polsce wszystkie koleje nottmakto-forowe, służące 
Podział zmowa Tiik, DARN 
sieci kolejawej polskiej u polskiem wybrzeżem 
morakiem ną Pomorzu żeznaczając, że sprawa ad- 
ministracyjna i wydajność kolei jest wtedy tylko 


| możliwą, jeżeli cały zarząd kolei mormaluo*toro- 
„wej spóczywać będzie-w jednym ręku. ° = -~ 


= Wysoki Komisarz John Hacking zadecydował 
w dniu 16 b. m., że w myśl art, 25 konwencji pol- 


 sko-gidańskiej przyznaje Polsce kontrolę, admini- 
 strację i eksploatację Wszystkich rh 
w. m, 


wych. kolei, znajdujących się na 

Gdańska, z wyjątkiem kolei, , zażąđanydh przen 
Rade Porta. Prócz tego Wysołci Komisarz pry- 
znał Polsce własność gmachu Dyrekcji Kolejowej 
w Gdańsku, Co do kolei, zażądanych przez Radę 
portu i dróg wodnych gen, Hacking przyznał Ra- 


dzie własność tych Kolei, zaś Polsce ich admini- 


strację, kontrolę i eksploatację. (Własność, adini- 
nistracja, kontrola i eksploatacja wożysikich kolei 
wązko-torowych i tramwajów na ebszarze wolnego 


Dalej. Wysoki Komisarz ralecydował, że Ra- 

da portu przydzieli trzech delegatów do polskiej 
administracji kolejowej dia komunikowania jej 
życzeń ń potrzeb Rady portu, a rząd wm. m. Gdań- 


— hrabinę 


11921 r., by decyzja Rady Ligi Narodów mogła na“ | 


| mieckiej poświęcone wynikom rokowań. * 


Wodowe, gdy raz je do życia (powołały, dbać 
winny, alby zdob; F trwale podstawy „istnie- 
i Pomyślmy tylko: trzydzieści tysięcy, sie- 

rot powojennych wiedeńskich, dzieci inwali- 
dów wojennych. — znajduje przytułek w. da 
lekiej Holandji, a mybyśmy nie potrafili 
sumptem klasy, robotniczej wznieść w środo- 
wiskach robotniczych kraju domów - wycho- 


przepisy, względnie zakazy wywożu 


kie potrzebne surowce, w pierwszym 
Polste, dopiero później zagranicą. Polska wyró” 
cia Gdańskowi różnica cen za zboże zagraniczoć 


zywać będą d chwilą weśścia m ycie umowy * 
całej wozciągłości. 


Dalekim Wschodzie. 


Wied to jest delegatka Polskiega Czerwo- 
nego Krzyża ua Syberię! 

Kiedy Japonja także się jej znudziła, po- 
jechała dalej w swoją podróż dokoła świata: 
do Chin, a potem przez Inidje z powrotem do 
Polski. 

Na Sybenji czuliśmy wszyscy głęboki ból 
na widok tego komtrastu między męczeństwem 
ludu polskiego ; polskiej dywizji a uroczą hra- 
biną. Ból nietytko wskutek zawodu pokłada- 
nych nadziei, lecz też stąd, że Polska wysłała 
na Sybenję taką delegatkę dla ratowania tud- 
mości... 


Ale to jeszcze nie wszystko. Przecie Íra- 
bina podróżowała na koszt Państwa polskiego, 
więc „„WWesoła Misja”, całem sercem kochająca 
piękna hrabinę, pragnęła za wszelką cenę u- 
sprawiedliwić podróż i „gp r 
skwapliwie zabiegi, by przypisać hrabin 
wielkie zasługi i cudzą pracę. 

Byłem świadkiem, jak władze poki ZA» 
pragnęły, aby cała, pełna zaparcia się i po- 
święcen:ą praca Polskiego Komitetu Ratunko- 
wego we Włlałdywostoku, zapisana została na 
rachunek hrabiny, praz nawet > 


pk AT angaa „dsk GDA PRADA 


Ruch osobowy graniczny uregulowany 
definitywnie. Obywatele polscy i gdańscy w obi 
państwach domawać będą równych praw co 40 


ustępetwiji W sądach gdańskich będą mogly %7 
czyć się rozprawy w jezyki» polskim w tym samy” 


Uregulowaną zostala również owi 
sprawa naturalizacji obywateli polskich m S 


. a Pe e 
Zajścia w Kościanie, 
Polska Asada Teiegraficzna donośi eo 2" 

: stępuje: | 

(Wszysikie te zabiegi i świe miały w 
sobie coś potwornego, coś talk fantastycznego, 
że to pojęcie ludzkie przechodziło. 

Gdybym nie widział tego na własne. o- 
czy. — mię uwierzyłbym temu. Ale za to teraz 
dhcę wiedzieć, czy hrabinę Warszawa spofika- 
łą oklaskami uznanią i zachwytu, czy też — 
oddala ją pod sąd. 

Widzieliśmy, co nam Warszawa przysła- 
ła... Chcielibyśmy wiedzieć teraz, czy, Warsza- 
wa jest dumna i zadowolona ze swej ŚL odl 
niczki. 


p twory 
Japonia w styczniu jæi í adl iió 
if ło uchwalić cem dla jednego powiatu 
z cenami innych powiatów województwa, W śre” 
dę około południa przybyła do komendanta poli” 
-f cji państwowej. <deiegacja robotników, 


Roo cii rowy kazik ao 
rzędnika kolejowego. do polskiej admiuistracj; ko- 
lejowej,. celem informowania jej o potrzebach w, | 
miasta oraz jego obszanu. z 


Rząd polski obejmie wigo w myśl powyższej 
decyzji admimistrację, Kontrolę ti eksploatację 
wszyskich ben - wyjątku mormalno-torowych kolei 
na obszarze w. m. Gdańska, 


Od decyzji powyższej Rząd poleki i Senat w. 
m, Gdańska mają prawo odwolanie się do Rady 
Ligi Narodów i to najpóźniej do dniz 27 sierpnia 


omiang, 
specjalną uwagę na to, iż nie mają prawa brać 
udziału w tej rewizji w rzeczywistości robotnicy 
uczestniczyli w rawieji, toi krok w troll 


poliejantom. Nazajutrz w ezwartek rano na targu 
robotnicy zmuszali sprzedawców do sprzedawaniś 
, towarów go cenach, wyznaczonych. przez samą lud" 
ność, zabierając częściowo towery gwałtem. Po" 
Heja państwowe w poszczególnych wypańkach Że 


stępić ma. najbliższem posiedzeniu we- wrześniu 


5 OPER przewodniczący obu 
delegacji —- polskiej i gdańskiej, pp. Pluciński t 
Jewelowsky, odbyli w Odańsku dn, 15 b. m. kon- 
ferencje æ przedstawicielami prasy polskiej 1-nie- 


Obaj przewodniczący stwierdzili, że tekst u- 
Kadu został ostatecznie ustalony i. zredagowany, 
wą zysty akt podpisania układa nastąpi w polo- 
wie września w Warszawie. 
Senator Jewelowsky w rozmowie u przedsta” 
wicełami prasy dotknę szeregu erozególów ada 


Tal więc eo do sprawy komunikacji pocztowej, 
Polską ma otrzymać w stretie portowej miejsce na 
usządzenie własnej poczty, kwestja natomiast: por. 
siadania urządzeń pocztowych polskich na całym 
obszarze w. m. Gdańska, czego się Polska doma- 


ga. Pozostaje ptwartą do dalszych dodatkowych 


a T" „lowestjach finansowych ustalono, że w poe 
lowie września otlwarta zostanie oficjalna gielda 
gdańska, gdzie tolowińe będą waluty, etfezty + 
derzizy polskie. Bankom gdańskim w Polsce 
przyzuśme zostaną te same prawa, ce polskim f 


kielbas i półtora centnara słoniny, wędzonej i solo” 
nej. Towar skonfiskowany oddano za pokwiio 
waniem burmistrza. Następnie skontiskowaną sło" 
ning, o ile nie uległa zepsuciu w rzeźni mie 
rogprzedano pomiędzy wdowy po wojskowych $ 
Tuklność biedniejsz. Prvczem przy sprzedaży tej 
asystowali robotnicy. Po przyrzeczeniu starost, 
że usunię z miasta i powiatów posiłki wojskowe $ 
doda" a pece. tina". 
u, robotnicy przyrzekli, że w piątek 
wrócą do pracy i zaniechają wszelkich przejawów 
samowoli. Ana i darbs ir cinta go DANT 
niu zatrzymali na dworou kolejowym jeden wag% 
z bydłem i jeden wagon % nierogacizną, i 
czone na dalszy transport do Poznania. Wag% 
z bydłem został twolniony zaś z wagonu z cien 
gacizną wzięto 4 sztuki, które nie były objęte H 
stem przewozowym. Sprzedano je następsif 


- 


Do Ogółu Nauczycielstwa! 


Związek Zawodowy Nauczycieli Średnich Szkół Zydowskich zawiadamia, iż 

bojkot posad w gimnazjum p. Goldman-Landanowej, poparty przez Związek Zawod. 

auczycieli S$redn. Szkół Polskich trwa nadal i że obejmowanie paz w tej szkole 
niedopuszszalne. 


Zarząd Oddziału Warszawskiego 
> Zawod. Naucz. Średn. Szkół Żyd, 


j ow Prócz tego klona dwóch w a 
Kiworou kolejowym, drób, masło i jaja, tó 
eziono do ratusza. , ając się kacji ny. ron Dinan, złożył Miciskomi Spraw Za- 
granicznych listy lmiające go, fakó 


a mianowicie przywłaszczenia sobie ma- 
Kimo drobiu £ £. p. że strony ludności robotniczej ) uwierzyte. 
niemieckiego charge d'affaires przy Rządzie 
Polskim (PAT.) 
„a 


burmistra 

Wi końcu wesel tygodnia odbędzie 
się w Moskwie konferencja komisarza spraw 
zagranicznych republiki sowietów, Cziozerina 
z ministrem upełnomocnionym Rzeczypospo- 
litej polskiej, Filipowiczem. Omawiane będą 
sprawy zasadnicze oraz bieżące, (E. E) 


Sprawa Slaska. 


=" Katowice dnia 16 sierpnia 1921 r, 

` Naczelna Rada Ludowa am G. Śląsku — 
Józet Rymer; Narodowa Partja: Robotnicza 
Framciszek Roguszczak; Polska Partja Socja- 
listyczna — Emil G 


egzekutywy magistratu, (Pieniądze za sprze- 
„towary odebrali sami właściciele, egzelduty- 


ez mowiac ma ŚR 
a di i Atang się je Kutna 


DO RZĄDU POLSKIEGO. 6 
Sie (PAT). Biuro Prasowe M. S. Z. komuni. 
tekst noty, jaką ńvystosowała dnia 18 | 
Rada du Polskie- aspari; Chrześcijańskie 
a. MENEE ole Zjednoczenie Ludowe — Jan Kowalczyk; Poł- 


u na trudn przedsta: | skie Stronnictwo Ludowe ma G. Śląsku — 

"wią pod mj granicy rzy a | Franciszek Bijas; Oberschlesische Volkspar- 

na G. Śląsku, Rada Najwyższa odłoży- | tei — August Gotempa; Zjednoczenie Zawo- 

ła decyzję, którą powziąć ma i w tej sprawie dowe Polskie — Jan iWeczorek; Piotr Kubia- 

Stosownie do art. 83 Traktatu Wersalskiego. | czek, Kowalczyk Antoni, Nańska WEZ 

Rada Najwyższa jest pewną, że ludność | Centralny Związek Zawodowy: Polski — + 

Bórośląska soveni -uczdcię, które nią powodo- | damel: Józet, Wiechula Józef, Rybicki Stani- 
Walo przez odsunięcie zbyt pośpiesznego roz sław, Furdol (Paweł; Śląski Związek 

dia. Nic” zresztą mie będzie zanie- Rolniczych — Łupilas Feliks 


NOTA RADY NAJWYŻSZEJ. | 


sagi „by ta zwłoka była możliwie najkrót- | PRZEMÓWIENIE LLOYD GEORGE'A W IZBIE 


GMIN. 
arog Wyre liczy z pewnością, że Londyn, 16 sfierpnia. 
ny polski ze swej strony wezwie ludność . A. T.). (Havas). Lloyd George wygło- 
Polska do zachowania największego spokoju, m Izbie gmin przemówienie, w którem dał o 
aż o chwili ostatecznej decyzji i,ża jedno“ dbaj Tzu a na przebieg konferencji paryskiej. 


Ceśnie użyje całego swego wpływu pośrednie- 
goi bezpośredniego na ludność G. Śląska, ce- 
i ho eeeno jej do uszanowania autorytetu 
i sojuszniczej. 
Rada Najwyższa zwraca szczególną uwa- 
Be Rządowi polskiemu na poważną 4dpowie- 
ość, którąby Rząd ten poniósł, gdyby za- 
użycia na swem poco gi, a: W SZCZE* 
Bólności na granicy G» Śląska, 
- Bacych przeciwdziałać wszelkiej próbie wywo- 
łanią zamieszek na obszarze pól 
lub gdyby nie wstrzymał najściślej, wszelkie- 
Bo przedostawania się” broni i amunicji, oraz 
oddziałów zbrojnych ; uzbrojonych jednostek”. 


ODRZWA DO LUDNOŚCI GÓRNOŚLĄSKIEJ. 

Bytom, 17 sierpnia, 
RE. Na wspólnem zebraniu przedsta» 
«ieli polskich i niemieckich partji politycz 
nych t związków zawodowych 'w Katowicach 
16 sierpnia uchwalono, po. wyczerpującej 
dyskusj, wydać do ludności odezwę jedno 
iącą, lecz odrębnie podpisaną, treści na- 

: (Tekst odezwy (polskiej). 

„Górtośiązacy! Rada Najwyższa postano- 
wita dla ostatecznego rozstrzygnięcia o losie 
G. Śląska zasięgnąć orzeczenia Rady Ligi Na- 
- "Powstałą < przez to zwłokę musimy 
nieść w spokoju i nadziei na sprawiedliwy 
Wyrok. Już przed ogłoszeniem tej uchwały Ra- 
Najwyższej zeszli się z nami przedstawicie- 
le niemieckich partji. politycznych i związków 
tawodowych, ażeby -wspólnie osiągnąć uspoko- 


enie ludności, Oświadczamy uroczyście, że je-. 


y przeciwni wszelkiemu gwałtownemu 
 Rozwiązan'u kwestji górnośląskiej. Dla dobra 
Mieszkańców G. Śląska i w interesie ludności 
‘Aragua polskie strormietwa polityczne i związ, 
ki „ zaiwodowe w Pelnem porozumieniu z mie- 
partjami i organizacjami zawodowe- 
Ni pracować dla spokoju i sprawiedliwosci i 
zié“ przeciwieństwa - narodow. 
Szanujemy uczucia narodowe, oraz 
Wa polityczne i gospodarcze każdej jednostki, 
z tego też względu potęp'amy bez zastrzeżeń 
Każciy gwałt przeciwko osobom inaczej myślą- 
tym, każde nastawanie na ich życie, zdrowie 
"ogon Przez parytetyczne komitety, złażo- 
2 przedstawicieli obu narodowość; pragnie- 
My, ny pórozumieniu ze wszystkiemi czynnika- 
mi: rörs nam udzielą pomocy, starać się o to, 
- mógł wykonywać swą pracę zawo- 
i zamieszkiwać tam, gdzie zechce. = ` 
4 We, współpracy ze wszystkimi spokojnie 
Sprawiedliwie usposobionymi ludźmi, pras 
Pnie emy oddziaływać na naszych ob zoo w 
hę W. kierumku podtrzymania bezpiecze 
sina W szczerem przekonaniu © Sęk 
i pokoju, upraszamy całą ludność o 
Popart naszej akcji. Ruch pojednania powł- 
panować także po rozstrzygnięciu. Nie- 
partje polityczne i związki zawodo- 
Świadczyjy, żeogłoszą taką samą "ode- 


środków m0-. 


— 


Premjer oświadczył, że jest zadowolony, iż przy 
mierze, łączące Auglję a sojusznikami zostało 


problemu: górnośląskiego Lloyd Geor- 
ge nadmienił, że konflikt dotyczył trójkąta prze- 
myslowego; na całym terenie większość oświad- 
czyla się za Niemcami, wobeo czego teren ten po- 
winien przypaść Niemcom. Popefnionoby niespra- 
wiedliwość, gdyby., przyjęto wniosek rzeczoznaw- 
ców francuskich, którzy chcieli przyznać Polsce 


kopalnie żelaza i węgla. Lloyd George nie po- 
zapatrywania franouskiego, że przydzielenie 
' kopalni węgla i fabryk metalungicznych Górnego 


dziela 


Śląska Polsce jest niezbędne dla bezpieczeństwa 
Francji. i powtarza raz jeszcze, że G. Śląsk nie jest 
prowincją polską i że encyklopedja angielska na- 
pisane na długo przed. konferencie, zawiera to sa- 
mo twierdzenie, 


Loyd (Jeorge przypomina sprawę Mia i po- 


nai Żeligowskiego z powstaniem Kor- 


Z powodu powstania nie można było 


imere się poprzednio do Rady Ligi Narodów, 


która nie miałaby dostatecznych środków do za- 
jęcia się tą sprawą. 
Zdaniem Lloyd George'a jest rzeczą pa 


podobną, że Ligi Narodów przekaże apra- 
wę do zbadania komisji prawniwej lub podda ją 
arbitrażowi. cj R: 
państwa zjawią się przed Ra- 
dą Ligi jako trybunałem. Przed wydaniem 


ori A AR EM 
trzeby positków na Górny Śląsk dla przeszkodze- 


2% Od sprawy odbudowy CE przez 
Niemcy terenów francuskich, 

8) Od pewności, że każdy najeźdźca, który- 
by fa bemprawnie gaa eapłeciby za to 
bez wzylędu nawet na chwilowe powodzenie, 

Z OSTATNIEGO POSTEDZENIA RADY NAJ- 
WIYŻSZEJ. 
Londyn, 17 sierpnia. 

(E. E.). Korespondent „Chicago Tribune” 
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podaje EPEE pogłoski o zajściach żaku- 
lisowych podczas ostatnich narad Rady ' Naj- 
wyższej w Paryżu. Przy końcu krytycznego 
czwartkowego. posiedzenia Lloyd- George do- 
magal się, pi cały Górny Śląsk prócz drob- 
nych skrawków przyznano Niemoom. Lloyd 
George miał przytem dodać, że Francja nie 
może więcej liczyć na Anugiję. Briand zawiado- 
mił wówczas podobno gabinet, iż Lloyd Geor- 
ge żąda, aby wybięrał między ententą i Pol- 
ską. Loucheur wyraził wobec. Milleranda oba- 
wę, że Briand okaże się zbyt ustępłiwy. Mil- 
lerand, który na wiosnę, jak podaje „Chicago 
Tribume* — przyrzekł Piłsudskiemu przyzna- 
nie Polsce przynajmniej 48% obszaru Górne- 
go Śląska, oświadczył Briandowi, iż zgoda na 
daleko idące ustępstwa w sprawie górnoślą- 
skiej musiałaby spowodować jego dymisję. 

Pogłoski te przyjmować należy u zastrze- 
żeniem. „Chicago - Tribune“ znane jest z nie- 
M oiszziąd: stanowiska w stosunku do Pol- 
ski, 


Paryż, 18 sierpnia. 
(PAT). (Havas). Deputowany Maillard, 
wystosował do Briand'a list w sprawie decy- 
zji Rady Najwyższej przekazania Radzie Ligi 
Narodów problemu górnośląskiego. Jeżeliby 
Rada Ligi Narodów przyznała Niemcom zagłę- 
bie węglowe i przemysłowe, pisze Maillard, 
bezpieczeństwo Francji byłoby nieodwołalnie 
naruszone. Konsekwencje takiego 
mięcia sprawy byłyby tak poważne, że iąc 
jaknajenengiczniejsze zastrzeżenia 60 do ukta- 
du paryskiego, Maillard przypuszcza, iż jest 
wyrazicielem głębokiej trwogi, jaka opanowała 
większość jego kolegów, oraz cały kraj. 
Rerfin, 17 sierpnia. 
(PAT). (Radjo). Proklamacja prezydenta 
Niemiec ; rządu niemieckiego wzywa ludność 
górnośląską do zachowania spokoju w oczeki- 
waniu decyzji, która — jak mówi odezwa — 
należy się spodziewać będzie rychłą i spra- 
wiedliwą idla Niemiec w interesie akonomicz- 
nej rekonstrukcji i pokoju światowego. 
PORZĄDEK DZIENNY PRZYSZŁEGO PO- 
SIEDZENIA RADY NAJWYŻSZEJ. 
Paryż, 17 sierpnia. 
(E. E.). „Chicago Tribute“ donosi, że naj- 
bliższe obrady Rady Najwyższej mają odbyć 
się w Londynie w początku września b. r. Na 
porządku dziennym są sprawozdania poszcze- 
gólnych komisji Rady, którym plenumi Rady 
powierzyło pewne sprawy do opracowania. 
Rada mą się zająć sprawą iwycofania załóg 
francuskich z okolic nadreńskich ; r 
sprawę liczebności pozostałych załóg okupa- 
cyjnych, komisji kontrolnych, oraz ich ko- 
szłów. Mówią, że Rada Najwyższa ma też o- 
pracować sprawozdanie i wnioski Reidy; Lgi 
Narodów w „sprawie góznośląskiej, . 
PZTACJA NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 
z - Bytom, 17 sierpnia. 
(PAT). Komisja międzysojusznicza zarzą- 
dziła wzmocnienie policj; we wszystkich miej- 


scowościach na G. Śląsku. Urzędnicy z Opola. 


będą wysyłani w najbliższych dniach do po- 
wiosek. 


szczególnych 
Bytom, 17 sterparte: 
(PAT). Jak donoszą x Moguncji, rans 
skie pociągi z: posiłkami framauskiemi 
A RIAS e w kierunku na Górny 
ą i k 


W POWIECIE OLESKIM. 


Bytom, 17 sierpnia. 
(PAT). Położenie łudności owiany w.po- 
wiecie Oleskim jest nadzwyczajnie mńebez- 


| pieczne. Żaden Polak nie, jest pewien swego 


życia. Niemieckie bandy otrzymały rozkaz, a- 
siek A w powstaniu bra. 
li udział; Od końca dotychczas: na- 
liczono koło 100 takiego uprząta-_ 
nia Polaków. Wielką część tych nieszczęśli. 
wych odnaleziono w lasach. Wszyscy:są w naj- 
okropniejszy sposób pomordowani. 
SZCZBGÓŁY NAPADU NIEMIECKIEGO. 
Bytom, 17 sienpnia. 
(E.-E.). Naja m tras Binna na. dro- 


| dze pomiędzy Rozbarkiem a Sząbierkami do- 


konala bojówka niemiecka, która przybyła z 
Koźla. Bojówka ta liczy 150 ludzi. Pobitych a 
później aresztowanych członków straży gmin- 
nej Niemcy po pewajm IR: beta 


niesienie zai ekonomier 


Ę. Berlin, 17 sierpnia, 
(E. E.) Francuski prezydent 
wręczył 
Paryżu notę zawiadamiającą o postanowieniu 
Rady Najwyższej w sprawie zniesienia sank- 
cji gospodarczych z dniem 15 września. Rada 


Najwyższa zastrzegła sobie jednak, że utwo- ` 


"mila gli pi 


Berlin, 17 sierpnia. 

Œ: EJ. Do Berlina nadeszły wiadomo- 
ści, że w miejscowości Fiind.Kircher (Pięciu 
Klościołach) wybuchły uaburzenia przeciwko 


lea TE E > 


f Dada owe Brae Jutro o g 4 en Âh 


ministrów 
niemieckiemu w- 


RETEZTWKTWM HE, MERSI DOOMED TWORZE DE IT TA YET er A 
Węgrom zorganizowane przez zarząd. miasta, - 
złożony z radykalnych socjalistów.  Prokla- 
mowano Republikę. Ukazała się odezwa . 
nast.: „Ludność serbska, niemiecka j węgier- 
ska terenów mających być ewakuowanemi na 
podstawie rozporządzenia koalicji proklamo- 
wała w Petz w myśl prawa stanowienia mano- 
dów o sobie republikę serbsko - węgierską: 
Baranja Republika ta pragnie pozostać pod. 
protektoratem Małej Ententy. Członkami iro- 
mitetu. wykonawczego w Petz są: Dobrowicz,. 
Karalji i Jaszy“ O proklamowaniu Republi- : 
ki powiadomiono misje koalicyjne w Petz i 5A 
Białogrodzie. Ogłoszono dalej oświadczenie, Ps; 
że lud nowej Republiki sprzeciwi się zbroj- ; 
nie włargnięciu Hortyʻego, oraz że ochotnicy %4 
Jugosłowiańscy udzielą Republice m © 
Pomocy, 4 
Budapeszt, 17 PR DU: 
(E. E). W Fünf - Kirchen ma iWięgrzech j 
ETNA republikę ludową z prezyden- ę 
tem hr. Karolyi na czele. É 


Budapeszt, 17 sîerpnia, 

(PATT.). Wag. B. Kor.). W Fünft-Kir- 

josh odbyło się zebranie robotnicze, przy u- 

dziale 20 tys. osób, na którem proklamowano 

repubkiłrę Barania. i 'Awylbramo (prezydentem 
komuniste Dobrowicza . 


Sprawy wileńskie 


Wilno, 17 sierjpnfa. 
(E. E.). Dzisiaj rano u gen. Żeligowskie- 
go odbyla się narada uczestników zjazdm 
sejmików powiatowych, którzy informowali 
generała o swych potrzebach. Stwierdzoma 
ogólne polepszenie sytuacji kraju pod wzglę: 
dem „gospodarczym i administracyjnym, 


Jerwanie AL ameryka sowieckich 


yga 17 sierpnia - 

(E. E) Z "Moskwy Horak że zerwanie 
we pomiędzy Stanami Zjednoczonemi a 
sowietami w sprawie niesienia pomocy dla 
głodnych w Rosji nastąpiło z tego powodu, że 
rada komisarzy ludowych odrzuciła żądanie 
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Ruch robotniczy. 
A tycia parti. 


Zwiedzanie pałacu Belwederskiege, Wydziań 
Kulturąlno-oświatowy OKR. PPS, urządza w nie 
dzielę, dn, 21 b. m, o godz, 9 rano wycieczkę do- 
Belwederu, celem zwiedzenją pałacu s Łariemek, 
Towarzysze, pragnący wriąć udział wi wycieczce, 
zechcą zapisywać się u tow, Wysiadeckiej rw we. 
kretanjacie, OKR, Bilet mk. 100 (sto). Zbiórka © 
godz. 8 45 rano w lokalu O, K, R., Al, Jerozolim= 
skie 56, 


Egiekutywa OKR. Daiso go. 5 gp. piber 
a PE, MAE 
AL Jerozolimskie 56 


Świłewipwa tej PES: Dziś o godz, 6 w., 
odbędzie się posiedzenie komitetu tramwajowej 
org. PPS.; o g. 7 w. ogólne zabranie członków, 
w lokalu OKR. At, Jerozolimskie 568, $ 

pa sanar S a A Pah 0 
się posiedzenie komitetu kolejowej org. PPS., w 
lokalu OKR., Ał, Jerozolimskie 56. 

Dzielnica Jerozolima, Dziś o goda, 7 wiew, 
e EE aT N MaE aapea 
w lokalu przy ul Chłodnej mr, 41, aztv 

: Dzielnicą Mokotów, Juiro o godz, 5 pp. od- 
będzie się posiedzenie komitetu dzilnicowego "e 
| cokoły i grozi swą 


odbedzie się ogólne robranio calaków 
w lokalu przy uł, Oknickiej nr, 16, 


Mich zawodowy: 


PROTÓRÓŁ POSIEDZENIA RADY ZW, ZAW. 

Z DNIA 17/VIIF, 
Na posiedzmjiu Rady Zw, Zaw zwotanem 
przez Komisję Centralną Ki, Zw. Zaw., po wybo- 
% Brójna. w astępolseym składzie; tow. 


4 


strajkujących, Jednocześnie Rada dówiadcta goto 
wość wzięcia w swe ręce akcji czynnego popa 
strajkujących metałowców. IW tym celu Rada upa 
ważnie prezydjum do zwołania konferencji Zm 


Ze Związku pree, miejskich w Polsce { 
Warszawa), Al, Jerozolimskie nn, 56. Jutny 
tualnie o g. 6 i pół pp, odbędzie się 
zarządu Związku, Czlonkowie zarządw i 
o punktualne i bezwonmkowe przybyoje:- tow. 
tow.: Mibwicz, Wł. Michalak, A, Sządkowski, M, 
Mroziński Boł., Kaliński W, Szczepaniak K., Mi- 

I. Kosiorek St, t, Śriera Tgn, Mirit 
SŁ, Kisiel M, Dąbrowski Jen, Peźdzriemsdg Br. 
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Dziś puaiktualmie © g. 7 PP. w lokalu Zwiąn- 
ku, Al, Jerozolimskie 56, odbędzie się wra 


y delegatów wydziałów 5 i 17, t, į. szpitalmictwu ú 


broczynności publicznej, 
Zmniejszenie poborów urzędnikom U, S. 0. 

Urzędnicy Urzędu Sanitarmo - Obyczajowego, 
Kawezwami dnia 3 sierpnia do podjęcia poborów 
miesięcznych, zostali zaskoczeni zmianami, obniża- 
jącemi ich kategorje j zmmiejszającemi ich pensję 
o dwa do czterech tysięcy mk, 

Wobec tego, że urzędnicy U. S, O. o gemia- 
nach tych w odpowiednim czasię nie byli uprze- 
dzeni, poborów mie przyjęk, i natychmiast wszczę- 
li odpowiedmią akcję przez bezpośredniego swega 
ewierzchnika, lekarza naczeliego, 

- Jednak porozumienie mje nastąpiło — urzęd- 

nicy nie otrzymali ami poborów, mależnych za Sier- 

pień, ani przyzmanej przez Buie Ministrów jedno- 
razowej zapomogi, 

Urzędnicy U, S. O. pracy nie przeńwali, ma- 
jąc na względzie interes ogółu i społecznej imsty- 
tucji. 

Mamy nadzieję, że Mim. Zdrowia oceni tem o- 
bywatelski stosunek swych pracowników i mie 
będzie nadużywało ich cierpliwości przez zwleka 
nie z pomyślną decyzją, 


SPROSTOWANIE URZĘDOWE P. P, 
JW związku z zamieszezcną w ur, 196 naszego 


| pisma korespondencją z Żyrardowa, Referat Pra- 


sowy Gł, Komendy P, P., powołując się nę par. 
21 tymezasowych przepisów prasowych, donosi, co 
mastępuje: 

Aresztowanie  wytbiiniejszych  podżegaczy | 
strajku nastąpiło ną wyraźne polecenie wladz są- 
dowych, dlatego rwszelkie zarzuty, podniesie | 
przeciw komendzie policji państw, są niesłuszne, 
Dia sprostowamia nadmienia się, że po sprawdze- 
niu osobistych kwalifikacji podkomisarz Sadow- 
ski ukończył szikołę oficerska i był podporucenid 


RACHUNEK BIEŻĄCY MOŻNA ZREALI- 
ZOWAĆ ZA CZRKIEM TYLKO W JEDNYM 
BANKU — BILET SKARBOWY WSZĘDZIE: 
W KAŻDYM URZĘDZIE PODATKOWYM, 
KASIE SKARBOWEJ I 6DDZIAŁACH POL- 
SKIEJ KRAJOWEJ KASY POQŻYCZKOWEJ. 


WROC OREW 
Kronika. 


Zgon Marji Piłsudskiej. Pani Marja Pił- 
sudska zmaria dn. 17 b, m. rano w sżpitalu 
garnizonowym w Krakowie, gdzie przebywa- 
ła, jako chora na zapalenie płuc. Chora zmar- 
ła wskutek ataku sercowego, (P. A, T.) 


STAN POGODY, 
(wedlug danych Państw.  Instytubu Meteorolog.) 

Teniperaiura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 20*4, najniższa 130.0 (w Zakopanem 
onegdaj 17 i 7), 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym; Zachmurzenie zmienne, mieco ciepłej, 
słabe wiatry pólmocao-wschodnie 1 zachodnie, 

Sanatorjnm dla dzieci, Magistrat postanowił 
wystąpić do ministenjum b, dzielnicy pruskiej de- 
partamentu roluictwą i dóbr państwowych w Po- 
amaniu o wydzielenie pod budowę samatorjum dla 
daiecij dotkwiętych gruźlicą chirumgiczną terenów 
obszaru kolo‘ stu tysięcy mir. kw, na półwyspie 
Hel nåd zatoką Pucką na zachód od miejscowości 

| Stara Hela. Jak wiadomo, Magistrat m, Warszawy 
uchwalił zbudować fu sanalorjum w celu upa- 
miiętnienia dnia zajęcia przez wojsko polskie brze- 
gu morskiego. < 

O zabezpieczenie od obrywającego się tyn. 


ku. Magistrat polecił urzędowi  inspekcyjno-bu- 


kiem armji rosyjskiej, a nie. jak mylnie infonmu. | dowianemu, aby w ciągu. jednego miesiąca przed- 
fe korespondent, „Sadowski, ©, teldtebel rosyj. | stawił wykaz domów w Warszawie, które wskutek 


skiej armji”. 
EE ZESZYTY TIA TEE OT EET O WY WADA ATE AZEZIŃ 
Zycie oospodarcze. 
Notowanią g'ełdy warszawskiej, 
Belgja 18850 — 180. °` 
Londyn 9000 — 0200 — 49100, 
„Paryż 191 — 188, 
Praga 2825 — 28,—, 
Wiedeń 262.50 — 250, 
` Dol, Stam. Zjednoczonych 2290, 
Berlin 27 — 26.95, 
—ó— 
W ciągu bieżącego miesiąca będzię ctwanta - 


Kw Gdańsku giełda dewiz jį- efektów, ary | 


towhrowa. Otwarcie nastąpi prawdkpodobnie 28 
Gdańsku giełda tekstylna, (P, A. T.) j 


uszkodzonego tyibu ij gzemsów mą liceach do- 
mów frontowych, zagrażają bezpieczeństwu pu- 
plhkzmemu, Jedmotmeślie postanowiono. zwrócić 
się do komisarza rządu o wydamie polecenia poli- 
cji, alby ma chodmikach około domów, objętych 
wykazem, wstrzymałą ruch uliczny, 

Kucyki dla dzieci, Magistrat zezwolił pp.: 
A. Domańskiemu i A, Krzemóńskiemu na prowa- 
dzenie w r, 1921 i 1922 przedsiębiorstwa jazdy 
wierzchem ną kucach dla dzieci w AM 8 Mają na 
miejscach, zabrukowamych kamieniem. polnym 
przy skwerach wzdłuż ogrodów szkolnych i po 
stronie numerów parzystych ua ul, Smolnej, © 

Konkurs na broszurę. Polskie Tow. Łowiec 
kie (Warszawa, Nowy Świat 85) ogłasza konkurs 


go 
spodarsiwa“. Broszura ta winna byś napisana o- 


jednego arkusza druku, Prace-wram z zamknięte. 
mi kopertami z-nazwiskami autorów, „opatrzone 
godłem, należy nadsyłąć do Polskiego Towarzy- 
stwa Łowieckiego przed 1 listopada r. b. Za maj- 
tezą pracę Polskie Tow, Łowieckie. przeznacza 
80.000 mi., pozatem druga nagroda wynosi 10000 
mk, Polskie Tow. Łowieckie zastrzega sobie pra- 
wo: druku prao nagrodzonych, 

Konfiskaty. Komisarz Rządu na m, st, War- 
szawę na zasadzia ant. 27 cz, 1 Dekretu z dnia 7 
futego 1919 r. w przedmiocię tymczasowych prze- 
pisów prasowych (Dz, Pr, 1919, ur. 14, poz, 185), 
za przestępstwo w art, 129 cz: 1 ust: 2 i 6 kod: 
karnego przewidziame; w. dn, 11 sierpnia r. b, ob- 
łożył aresztem broszurę p. t.: „Z ruchu robotni- 
czego w Niemczech”, wydaną bezimiemnie i ozna- 
czoną: „Warszawa — 
czoną w drukarni p, Szwedego. 

— Z rozporządzenia Komisarjatu Rządu mą 
m. et. Warszawę, na zasadzie art, 27 cz. 1 Dekre- 
tu z dnia 7 lutego 1919 r, w przedmiocie tymcza- 


sowych przepisów prasowych (Dz, Pr, 1919, mr. 


ust, 2.1 6 kod, karnego przewidziane, w duin 12 
sierpnia r, b. obłożono aresztem mr. 1 z datą 14 
sierpnia r. b, czasopisma tygodniowego p. n.: 
„Walka Robotnicza“. 

WYPADKI 


czerwiec 1921 Tsa wytłosj 


4 pachnyiaę. symą zaś silnie pobili, 


| 
| 


Pietra Żebrowskiego i syam jego, niewyferyci do 
dzieje/dali strzał, tamiąc Żebrowskiego w 
Sprawcy ; 


mężczyzmą i dwie kobiety, uciekli, 


e a 


Z sądów. 


© skup kolei Fabryczno-Łódzkiej, 


0W swoim czasie pisaliśmy o sprawie, E 
tnczoiej przez Towarzystwo drogi pow p 
ibryczno-Łódzkiej przeciwko 


r. do dnig'14 stycznią 1915 r., prze” 
widziany w uzupełnieniu do umowy, zatywierdzo” 
nej przez cesarza rosyjskiego nv dn, 18 lipca 1865 
T.. a dotyczącej skupu kolei Fabryczno-Łódzkieje 


został przerwany. 1 sama 1914 r. to jest s 
chwili zam 


chwiłą o wojny i do abecnej chwili 
knięty nie został, 

v Po odrzuceniu przez dwie . iusiamcje 
we „ekscepeji prokuratorji — Rzeczypospolitej spal 
skiej, — ekscepcji, dowodzącej, iż sprawa ta 
lega roztrząsanu w drodze adminis 
ten przyszedł niedawno pod merytoryczne 
mie: sądu okręgońwego, pod przewodnictwem B€* 
dziego Giodzińskiego, 

Pełnomociik Tew, kolej F 


'albryczno-Łódzkieje 
adw, H. Konic, rozwijając zasady powództwa i y 


pierając się ng koncesji z 1865 r.. oran 


Dionin umowy nadawczej z duia- 24 czerwca 1900, 
że ze względu ną WI, 


domagał się uznania, 
padki wojenne j objęcie Kolei m talctyczna admi” 
mistrację przez władze, termin 1 stycznią 1015 Ce 


Czyje ubrania? Umad Śledczy (Danifowi- | przewidujący w racie skupu kolei wypłatę renty 


czowska nr. 3. pokój nr. 17), poszukuje właścicie- 
la pięciu garniturów męskich 


Śmierć przy pracy, Przy uł. Grzybowskiej | 
nr. 80, w młynie elektrycznym spółki z ogreniczo- 
mą odpowiedziaimością p. f. „S, Łychowski i Ska“, 
roboinik, 30-letni (Konstamty Popławski, sqz 
kały przy uł, Kowwieńskiej mr, 8, w czasie poma 
gemia zakładania pasa szajbowego do ear] 
zosiał uderzony listwą w brzuch tak silnie, ża 
strącił przytammość, Pogotowie przewiozło Popław- 
skiego w stanie ciężkim do szpitala Dzieciątka 
Jezus, gdzie zmarł, 


Przy pracy, Przy uł. Krochmalnej nr, 8 tra- 
garz, toemi M Moszek Fogelsohn, w czasie pracy 
upuści! beczkę z towarem, która upadłą mu na aoga 
łamiec ja, Pogotowie przewiozło Fogelsohnąa do 
szpitalą Dzieciątka Jezus, 


Przypadkowe zahójstwo. Przodownik komen- 

dy poligji w Mińsku Mazowieckim, Stanistaw Wino- 
pełniąc służbę w biurze komendy policji, 
postrzelony z karabinu. przez wywiadowcę, 
Stefana Zefbiolekkiego, który, . probując kanri 
spowodowa?  wystrzał. Kula przebiła brzuch mą 
wylot, skutkiem czego Wnorowski po upływie pół 
godziny zmarł, 


Zabójstwo złodzieja, We wsi! Cieciechowie, 
gm. Kutno, dokonano zabójstwa ma osobię 45rlef- 


rowski, 
został 


Zbrodnia i rabunek, Na 5 „kak od Lip. 
ra, ma szosie: wsi Kolskiej w pow. lipnowskim, 
dokonano morderstwa na osdbie Stamisława Keli- 


nowskiego ze wsi Koo, a loda © że 
zbrodni dokonano w celu ral 

Postrzelony przez ae Do rampa iam 
w polu warzyw we wsi W Filanowie, 


14, poz, 186), za przestępstwo, z art. 129 em 1, 


ISB fe ALB 


wediug dochodowości za czas od 1898 — 1900 fw 


| jeszcze me nastąpił, 

Słowem Tow. w drodze ustalenia stosunku 
prawnego, żądało orzeczenia sądu, że na 
dek skupu kolei, kontrahenci pozostają w warun" 
Tae poprzedzających okres czasu od 1 stycznia 

_ Prokuratocja przez rad 
że datą 1 styczmią 1915 r. jest terminem 
nią pewnego wypadku, który warunkuje zobowią” 
"szy lecz fiie jest terminem samego zobowiąza” 


Sąd oddali? powódziiwo Tow. kolei Fabryo 
no-Łódzkiej, zasądził ną rzecz skarbu 1675 m, = 
buiem kosztów sadawych. wychodząc z 
ani b, rząd rosyjski, Zal mad pok! do depo aia 
przystąpiły i że Tow, kolei F 
mie al tojad Wi wypadki ' przesrięo” 
dziły rządowi dokonać wykupu, 

Sąd pzm przyszedł do przekonania, $6 
rząd, mając prawo wykupić kclej lub mie wyłupik, 
wybrał to drugie į niczem nie pogwałcił praw To” 


D ile ile mam wiadomo, Tow, założyły apelację. 
Teatr i Muzvka. 


Teatr Rozmaitości rozpoczyna 
b, m. wstrząsajacym dramatem Maeterljncka „Bur. 
mistrz Styłmondu 

Teatr Polski. Dziś „Bohater i żołnierz”, 
Dziś „Ósma żona 


odważniki 1 miary stemplowa= 
ne po cenach fabrycznych 
Pracownia T=wa 


Pan; 


Do sprzedania 


Maj lekcje muzyki, (początki) 
I za prawo korzystania 
fortepjanu. Widok 6—1 „Zofja” 


| sezon dm, 10 ' 


Koszykowa Ne 67, telefon 143-48, 
Reperacje i stempiowanie. 


wagi 


EEN EAT PET eaaa - meanmna ome e mę Nz A MEAN A. WY E 


KONKURS. 

Wydział powiatowy w Opatowie ogłasza konkurs na stanowiska: 

1) pomocnika rachmistrza, 

2) maczelnika kancelarji, 

> 13) sekretarza szpitala powiatowego im. św. Leona. 

e Do każdej z tych posad przywiązane jest wynagrodzenie, 

I przystosowane do IX kat. płac urżędników państwowych. 
Inwalidzi armji polskiej, posiadający odpowiednie wykształce- 

nie | praktykę, mają pierwszeństwo. 

Podania wraz z odpisami świadectw i krótkim „curriculum 

i ryski składać należy do dnia 10.1X b. r. 


Przewodniczący Wydziału moch z 
wp. Kotłuhaj m. p. nóg 


Powiatowa Kasa Chorych 


E w Drohobyczu (Małopolska); 


"rozpisuje niniejszym konkurs na posadę samodzielnego 
lekarza kasowego w Schodnicy (obok Borysławia). Czas 
pracy około dwie godziny dziennie,—wynagrodzenie sta- 
łe miesięczne według umowy, mieszkanie z czterech po- 

* koi, kuchni, łazienki, elektr. oświetlenie. Praktyka pry- 
watna bez konkurencji, —kandydat może otrzymać również 
posadę lekarza okręgowego powiatu. Posada do. objęcia 
1 października, — podania do 31 sierpnia b. r. 


AAA A ROEE 


t 
WYPRZEDOAŻ 
j nadzwyczajna okazja 
| Spódnice angielskie 
P l &akiety damskie 
sk: . . Bluzki wełniane 
Bluzki batystowe 
Suknie wełniane 
Koszule damskie 
Dział bławatny: 
opad 2 metr 
adapolamy dobr. =: „i 
Wełny na suknie p 5 
Korty podw. szerokości M 
Cajgi 
oraz wszelką męską konfekcję 


B-cia ZANDER 
88 odkad 3 AMM 


3 * 


Redaktor uaczalny dr. Ealits Perl. 


197: REL 


11330 marok 


Red. AERAR Bron. Olechnowicz. - 


który o godzinie 1 w nocy dnia 8 na 9 b. m. z wagonu 
sypialnego zabrał przez omyłkę palto, marynarkę z róż- 
nemi dokumentami i paszportem amerykańskim, proszo- 
ny jest o zwrot paszportu | dokumentów za bardzo wy- 
sokim wynagrodzeniem. Dyskrecja zapewniona. Zgłaszać 
się Nowy-SŚwiat 39, Zakład fotograficzny. 


pea > 


HURTOWO-DETALICZNY 


ŚNŁAD LAMP NAFTOWYGH i SZKŁA 
B-cia Wyszomirscy 


Ghmielna 86 (naprz. hot. Royal), tel. 106-188 


dostawcy kelei państwo- 

wych, instytucji wojsk., 
towarz. speżywczych, - 
Spółek włośc. etc. etc. 


poliacają w olbrzy= 


Na żądanie wysyłamy franco katalogi ilustrowane. Ekspedycja 
towar. pocztą i koleją do wszystk. miast kense 


ANALIZY Su? 


nokok!) i t. d. od 10 — 4 PP: 


W.P. Dr. m 


2i za prawdziwie ojcowską o- RYMARSCĄ 08 Dr th. E M; = 


piekę i wyleczenie naszego 
syna Mirka z bardzo cięż-|b: asyst. przy szpitalu Virchowa. 
Jeee 


kiej choroby składamy ser- Dr. I Wapiński 


deczne „Bóg zapłać“ 
Samidtowie. z Piotrkowa. b. ordynator kliniki szpit. św. Ła- 


chor. skórne i weneryczne 
Dr. M, Tuchendier od 5—8. 


b. lekarz poliki, prof. Lessera | n ó'ewska 41. Tel. 9-42. 
Choroby wener. i skórne (wło- | Zę b 


4% Królewska zum 1. To- 
ewska 27, e- 

mw sztuczne, zada 0d 300, korony 

od 2 usuwanie zębów bez 


lefon 14-27. 6735 
bólu, reparacje na poepokaniu, 


LL ion 14-21. o O13 
Or, $. Demhegki -— | przeróbka starych. okład den: 


Choroby skórne, wenerycz- 
ne i moczopłciowe 
Nowy Swiat 30 cd 5 — 7 
doskonały - portret 
% fotografji „Zjed- 
noczeni porireciści* Złota 16. 


tystyczny. Leszno siedem. 


Okazyjnie 


do sprzedania garnitur męski na 
mężczyznę średniego wzrostu. 
Wiadomość: ul. Waręcka 7 m. 11. 


Odbito w druk. „Robotnika. 


palta fokowe | różne koł- 

niarze najnowszych mode- 

li. Wykonywa się również „różne 

roboty futrzane. Uwaga. ceny 

bardzo przystępne. 

kowska 5 58, rr ia z bramy 
„ll-gie piętro mieszk. M 6. 


yletam okrycia damskie 


esienne I zimowe w różnych ko- 

orach, ceny zniżone. Marszał= 

kowska wejście z bramy 2 
piętro m. 6. 


OGŁOSZENIA OROGNE. 


=== [OPONIE 


Jan Grodzieński | S-ka, Warsza- 
wa, Marszałkowska 95, tel. 231-66, 
244-86, 251-96. Gdańsk, Stadtgra- 
ben 17, tel. 34-80.- Sprzedaż na 


wagony. 


= MAE s 


y paip czekoladę; kòoperaty- 

lepom.: najtaniej poleca 
Zródło Polskie“ Jan Grodzień- 
ski i S-ka, Marszałkowska 95, te- 
lefon 231-66. 


=== ji MAKE 
FASOLE GROCAY, 22 "o ipes 


dy BLASE 
„Zródło Polskie* Jan Grodzień- 


ski I S-ka, ul. up = 95, 


tel. 231-66. 
moa rme = rania 
neo KYLA i taaleto- 
we po cenach fabrycznych pole- 
ca „Zródło Polskie" Jan Gro- 
dzieński i S-ka, Marszałkowska 
95, tel. 231-66. 


m a 
KI MA 
(OST Pace | eralzodaenki 

S-ka, Marszałkowska 95, tel. 
231-66. 


SS= gfo, M, 


SIENY młotki, babki, grabie, 
„_ łopaty, lemiesze, odkła- 
dnice, wyroby żelazne poleca 
„Zródło Polskie" Jan Grodzień- 
ski | S-ka, Marszałkowska 95, tel. 
231-66, 


Warecka 7, 


Portret 


Wydawca: Rada Nacz. P. P, Ś 


i itg męskie od 5 ie 
aii ty palta, kurtki na wá- 
cie, bekieszę, futra, kimono, ko” 
żuszki, burki po cenach konkue 
A hurt i detal, własn 
arszawa, Chmielna 


Kupuje ró” 
wnież rosyjskie, nawet zepsute. 


à potrzeb koju 
fężczyzna patery oi 
możności z osobnem wejściem: 


Oferty do „Robotnika“. 


Na giłarze, cach lokeja gey ze 
sadniczej. Niecała 1 onik? 9 


TIERE 
podwórzu. „Akst“, Jero- 


zolimska 33 6 ejezdkowisśić 


ih WA ślubne, złote, srebrne» 
ra pierścionki, kol 
zegarki. Ceny bardzo nizkie. Przyj” 
muję reperacje tanio, dobrze. Zna” 
ny zegarmistrz Ciutmacher, Smo“ 
cza 2i, róg Dzielnej. 


z fotografji: Olejny mā- 
rek 600, cay 400. 
Sienna 18 Płatek. 


Sprzedam 


żółte buciki chromo” 
we Nr. 35 za Mk. 


Wiadomość w Administracji „Rot 


botnika”, 
NA SLET OD: OAZA m NAZZA 
kawaler, większość 


Urzędnik dnia po za domem, p9” 


Szukuje pokoju, skromnie ume* 
blowanego. Może być na krań” 
cach. Łaskawe oferty listownie 
Wronta 69 dla „J: M’, lub tele” 
graficznie Nr. 178-33, godz. 10-12 


Dr. Hed. P. Ode 


„szp. św. Łazarza 

Bić pn i wener, — PO” 
wrócił. Przyjmuję od 2—3 I od 
5—7. Wiloza 28a. 


